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— Głos Prezyduiącego w Rządzie Naro­
dowym Xięcia Adama Czartoryskiego mia- 
ny w połączonych Izbach Sejmowych, po 
zakończonym wyborze Członków tegoż rzą­
du w dniu 3o stycznia r. b.

Cóż może być w życiu droższego} jak 
ufność i przychylność swoich współobywateli. 
Raczył ście mnie dziś tym drogim zaszczy tem 
obdarzyć, inianuiąc mnie Prezesem Rządu 
Narodowego; a wspomniawszy na przeszły 
móy zawód przekonywam się, że tern wię­
kszy daliście rai w tein razie dowód zaufa­
nia.

W tak stanowczey chwili życia mego sądzę: 
źe niemogę wam i narodowi, lepiey całey 
mey wdzięczności wy nurzyć, i o moiem po­
święceniu zapewnie, jak tłomacząc się w krót­
kości, z długipgi zawodu, i zdając wam spra­
wę o dawnych i teraźnieyszych moich prze­
konaniach.

Los zrządził: że połowa zgórą życia mojego 
przeszła wtey smutney epoce» kiedy imię 
Polski z karty Europy zmazane było i kiedy 
dla oyczyzny, dla narodu, nic skąd inąd nie 
można b)ło uzyskać, tylko przez Monarchę 
władnącego większą częścią kraiu naszego.

Zdarzyło się także, że ten Monarcha b\ł 
młodym, szlachetnym, przychy Iny m Polszczę i 
Polakom,

Te rysy ¡ego charakteru wznieciły na za­
wsze wemnie stałe przywiązanie óu jego oso­
by; zdało mi się, że należy korzystać z po­
myślnego trafu, przyjąłem za cel i zasadę 
mego postępowania, skojarzy ć sławę szlache­
tnego Ąle.tandra z uszczęśliwieniem i wskrze­
szeniem opuszczoney Polski.

1 rudy Polaków w tey epoce dla oyczyzuy 
podnieś-one, nie miały i mieć niebę^ą głośsey 
świetności. Zapomnienie ich czeka — Nie­
były atoli bez zalety, ani też pozostały bez 
skutku. — Do spełnienia wszystkich widoków, 
długo w swych zamiarach dla Polski nieod­
miennego Alesandra, zabrakło tylko ostatnie­

go czynu, połączenia prowineyów, czynu, 
ktorego nie słuszne odmówienie, dzisieyszfc 
koleie sprowadziło.

. i • •
W dzieiach ludzkich , godnym zastano­

wienia potomności, pozostanje ówczesny obraz 
Polaków, którzy przez czas zagłady swoiey 
oyczyzny, każdy na tweysęu gdzie go los 
postawił» czy nad Sekwaną czy nad Newą, 
podług możności i położenia, nigdy nie prze­
stawali tego czynić, co rozumieli prowadzącym 
do dobra oyczyzny, i osobie wzaiera nie- 
wiedząc, a z wielu miar przeciwnie działaiąc,

pizeciez w czuciach zgodni i w j,» 
iednego ęe|u ŁtnierzaJ; ’ do ‘ ^łe

Moiem przekonaniem było, że Polska pozo'
•taiąc w związku t r,arodein .ed i #

PU’ .dh,Sie w Prawdzie, le^z spokoyne, 
następne i n.eprzerywaue usdowanio, może 
* pewnością odzyskać nakoniec swą całość 
odzyskać wszystkie skutki i p,awa ni.nodle-’ ' w t 
glosei. — To przekonanie kierowało moieiin I • 
czynnościami, i było ich zasadą i łw}Cięzk,em odparciu W)
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^nieysza nadziej do tego celu iedynie dą- 
zyc powinni, wszyscy prawi j nieodrodni Po- 
lacy. Nie cza. teraz n,}ślećo inst, tncyacb o 
poJepszemaeli towarzy,kich, seCíf;¡{ bro,)it 
dej mule możność dostatecznego namysłu, zmu­
si« do pospiesznego działania; wolność na­
wet, tennaydmzszy skarb cłowieka, powtn. 
msmy w chwilabb grożącego niehezp.h« zeń- 
stwn poświęcić ha esas, dla ist„os(1 , ,„e. 
podlcgh-ści. Te oeahć icst nay wyźsią potrze­
bą, nay wyższem prawem; tey z,c„, potrzebie, 
niech-łszdkie inne wzglądy »»tąpią.

było ich zasadą

Lecz kdkanastoletnie gwałcenie praw i 
konstytucyi, częste odstąpienie od umówion.- 
go celu, liczne przodowania, zniweczyły 
nadzielę, osłabiły przyjętą zasadę. — Wypad­
ki zasnastey rewolucyi, w sti zęsły ią do grun­
tu i uczyniły niepodobną do zastosowania.

Naród wyjawił niewątp|lwe gl^tło wtey 
mierze przekonanie, zerw,Jy sję łwią,ki.

Cózkolwiek polityka doradzać może dla 
dobra kraiu, każdego obywatela w takich o- 
kolicznościach iest świętym obowiązkiem do 
czucia do woh narodu, t«k wyraźnie, tak ie- 
ćuomyśl nie obiawianego» calem się sercem 
przyłączyć.

Tak uczyniłem, sprawy narodu odstąpić, 
niedzielic iega niebezpieczeństwa i losu, nie- 
pośwjęcic siebie, kiedy tego ogóhia wyma­
gała potrzeba, uznałem przeciwnem głosowi 
»umienia.

Teraz gdy rozkamiecie znowu, ąhym na- 
czele stanął Rządu narodowego, temiż powo­
dami prowadzony, acz czuiąc całą moią 
nieudolność, i pof«rzebuiąc iuż odpoczynku 
spracowanym siłom, przyiinuię ten chlubny 
ciężar waszą ręką nałożony 5 będę go nosił z 
duszą mocną i wy trw.Ją, niesądząe aby wolno 
komu było uchylać się do trudów wspólny cii.

Lecz przy imuiąc powierzonymi urząd, ¡eden 
tylko warunek kładę, ż. go zIozaĆ w ka­
żdym razie wolno mi będzie, skoro się prze­
konam, o niemożności służenia dłużcy krato­
wi pożytecznie, i że wciągu urzędowania 
Prezes niebędzie podpisywał przeciwnych iego 
przekonaniu postanowień.

Nieubiegaiący się z« dostoieństwy, niechciwy 
władzy, zawsze gotów będę za uaymniet szem 
waszem skinieniem usunąć się od urzędu, 
którego nie pragnąłem, lecz którego obowiązki 
stale i sumiennie dopełniać będę. f ”-cGvzn3’ P° Pr'eórimey. zw.ba ustęp.wać

♦ i kroku, i zawsze odpjerc mpadi. ie»t nas-
Dla szczęśliwego prowadzeni» spraw kraio- wjększem męztwem Mtwcrin. Po prz. gr 

wyeh, naywięcey Uraz życzyć trzeba ?go- nev, nigdy niu rozpacz ć, jest n.»y«yż*,ąc o- 
duości dążeń i zasad między szanownemi i tą Rządu i Obywatel
członkami Rządu, aa których czele mnie Teraz właśnie, kiedy klęsk mc ii-aum «> 
raczyliście postawić- Godny wybór cnoth- przyczyny obawiać, sądę moim 1 bo» ; k.ein, 
wycb mężów, daie otuchę, że ich czucie, zwrócić na ich możność uwagę bb,

Polegamy «chlub. | na »liczitmiocni nę/twie
naszych rycerzy. Jedn^kźe nvnzkty „kry-
wad tey prawdy, że losy wojny, są aawtąe
niepewno. Jeśli Bó¿ da nam pierwsze twy-
Cięztwo, ławicy będzie dzisłuć. I,ec® nęźni
rycerze! prawi Polać '! Rząd i wy sAnowni
narodu Repreienlanc1! powinniście Ind« ni tv-
gotowani także przeciwne znosie wypadki
w klęskach dopiero. które iednnk może ni"dy
nie nastąpią, w klęsk ach mów ę, pokazać się
może cułi st^łosc nasza, 1 prawdziwa tnił<ść

A W

charakter i sposób myślenia zastąpią ową 
iedność, tyle potrzebną winaebinie Rządowej.

Nowy rząd nie potrafi ocalic oyczyzny, tesli 
nie będzie sdnyra i dzielnym, przez waszą

czsć, że moiem zdaniem, do żadnego mieysca 
szczególnego, los kraiu, sprawa narodu, me 
iest przywiązaną, f że póki piędś tisjni pol- 
skiey, wolną pozostanie, póty os niej woysko
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; rząd istność narodu do ostatka i iak naydłużey 
bronie są winne.

Teraz pozwólcież raz Jeszcze złozic wam 
hołd raey wdzięczności, i kończąc wy krzyknąć: 
Niech zyie Polska !

ROZKAZ DZIENNY
w Kwaterze Glówney

w Warszawie D. 30 stycznia 1831.
’ Przeznaczeni została.

Na Jenerała służby: Dowódzca iszey Bry­
gady agiey D\ wizvi Piechoty, Jenerał Bryga­
dy Morawski Franciszek.

Na dowódzcę iszey Brygady agiey Dywi- 
zvi Piechoty? Dowódzca ygo Pułku Piecłioty 
liniowcy, Pułkownik Rohland Franciszek.

Mianowany zostaie Podporucznikiem.
W Woysku: Walewski Alexander, z prze­

znaczeniem do przybocznego Sztabu Naczel­
nego , Wódz.
Postępuią na Podporuczników i umieszczeni 

' zostaią.
W Batalionie Artylleryi: z iszey Kompanii 

lekkiey Artylleryi pieszey, Podoficer Wysz­
kowski Józef, z 2giey Kompanii lekkiey pie­
szey, Podoflicer Waga Michał; z iszey Kom­
panii pozycyyncy' pieszey, Podoflicer Klassen 
Jgnacy; z 2S‘ey Kompanii pozycyyneyy nic- 
szeyM^odofficcrowie: Kozłowski Kazimićiz i 
Szumski Dyzma; z 2giey Bateryi lekkiey kon- 
ney, Podoificer Zawadzki Marcin; z iszey 
Kompanii Artylleryi Garnizonowey, Podoffi- 
cer Jędrzejewski Jan. '

Przeniesieni zostaią.
Do Batalłionu Artylleryi: z 8go Pułku Pie­

choty liniowey, Podporucznik Dohruchowski 
Hipolit, z /go Pułku Piechoty liniowcy, Pod­
porucznik Kamiński Woycieeh; z ago Pułku 
Piechoty liniowey, Podporucznik Wąskie wieź 
Antoni; z 6go Pułku Piechoty liniowey, Pod 
porucznik Dmochowski Julian; z Pułku Gre— 
nadyerów, Podporucznik Ulidowicz Adam; 
5go Pułku Piechoty liniowey, Podporucznikz 
Kiukowski Jan, z igo Pułku Strzelców pie­
szych, podporucznicy: Czarnowski Teofil i 
Kleczkowski Korneliusz; z 3go Pułku Strzel­
ców pieszych, Podporucznik Mianowski Le­
opold; z 4go Pułku Strzelców pieszych, Pod­
porucznicy: Gutowski Anastazy, Frankowski 
Alwin i llauke Teodor.

Do igo Pułku Strzelców konnych, z kor­
pusu Pociągu, Podporucznik Sobański Sta­
nisław.

Przeznaczeni zostaią.
J ulku Strzelców pieszych, Porucz­

nik Paprocki Kazimierz i z Pułku Grena- 
dyerów, Porucznik Gośeimski Michał, oba na 
Adiutantów polowyeh przy Jenerale Brygady 
Szembek, Dowodzcy 3ciey Brygady iwszey 
Dywizyi Piechoty.

Umieszczony zostaie.
W Korpusie Inwalidów i Weteranów, z

Korpusu Źandarmeryi, Wachmistrz starszy 
Uścieński Cesław, w stopniu • Podporuczni­
ka , z przeznaczeniem do Kompanii 2giey 
Weteranów.

NACZELNY WÓDZ ' 
Siły Zbrojnej- Narodowcy

(podpisano; M. RADZI WILL.
Z’ zgodność e Oryginałem

Szef Sztabu Główne»*»»O
Jenerał Brygady Mroziński.

W

Rada Naywyzsza Narodowa do Rad o- 
bywatefshich wszystkich Woiewództw

Na wniosek Kommissyi Rządowey S, raw 
YYewnę.- i policji, uznawszy potrzebę urzą­
dzenia pewney kontrolli co do składanych do­
browolnych ofiar na ogolne i otrzeby Krain, 
tudzież nie zawodnego onych obrocema na 
cel przeznacz.Cby, upoważnia ninieyszem Radę 
Obywalilską Województwa. NN.

1. Aby w każdym obwodzie wyznaczyła 
Obywateli, powszechne zaufanie posiadających, 
do przv ymowania ofiar dobrowolnych, z 
zapisaniem kozicy do księgi sznurów ey przez 
osobę o;.ęz składającą.

2. Aby na tych obywatćli włożyła obo­
wiązek zdawania iey peryodyeznych rapportów- 
o wpływach, tud.-ież najściślejszego uspra-j 
wiedliwienia, upoważniony eh przez K«mn-u- 
ssią Rząd. P. i Skarbu, -za pośrednictwem 
Rady obywatelskiey wydatków.

3. N.i koniec, aby Rada Oby watelska, oprocz 
zdawani) Komissyi Rząd. P. i Skarbu pode- 
bnychze rapportów, zdawała nadto sprawę 
publiczności,o wszelkich,z tego źródła przycho­
dach (a icźh zuidzie ten przypadek) i o 
wydatku ch.

Spodziewa się Rada Naywyższa po znanej 
gorliwości Członków Badę obywatelską skła­
dających, iz posługę tę dla ojczyzny zlaką 
dokładnością, iakiey ważność przedmiotu wy­
maga, i jnayzuperniejszem poświęceniem się 
dopełnić nie umieszkaią.

w Warszawie d. 21 stocznia i83r roku.
Frezy duiący

(podpisano) Rarzykowski 
Sekretarz Jenerałny Rady

(podpisano^ And. Plichta

Korhmissya Rządowa lVoyny. 

Nieczęsto trafia się Kommissyi Rządowey 
Wojny, aby w obecnym czisie Rzemieślnik 
poprzestał rsa cenie przez Rząd lub Kommis- 
syą Rządową Wojny ustanowioney, a, tern 
mniey, aby dobrowolnie od naznaczonej' ce­
ny ocj^tąpił. - Tak rzadkie przypadki za­
sługują na udzielenie ich publiczności. — 

Już Kommissya Rządowa Woyny, taki czyn 
patryotyczny przez Rzemieślników kuns-tu 
Szewckiego w Piotrkowie dopełniony, przez 
publiczne pisma ógłosiłd, roiło iey jest, że 
znayduie sposobność'powtórzenia go dla zgro­
madzenia Szewckiege z różnych miasteczek 
Województwa Sandomierskiego, e których w 
ogolnęści wszyscy za niższą nad oznaczoną 
przez Kommissoą R.ądową Woyny cerię, obu­
wie dostarczaią. —■ Odznaczają się zaś szcze- 
gólniey Rzemieślnicy z miast Połańca i O- 
sieka, którzy trzewików parę pa gjp< 5 c,:,_ 
mów para złp. 7 tudzież z Janowca, Opocz­
na,»Odrzy w <,la, Źarnowa.Opatowa, Jastrzęba, 
Łagowa, Słupca, Solca, Ćmielowa, Mągou- 
szowa, 1 t. d. którzy trzewiki po zpp 5. a 
Cizmy po lip. 8, para , odstawi,iią , j dobrc- 

oinie przez Patiyotyzrn, od naznaczoney 
przez Kommissią Rządową Woyny ceny na 
farze Trzewików po złotemu, a na parze 
Cuem po >łp. 2 gr. 22 1/2 odstąp,!,.

Oby te publiczne pochwały j podziękowan;0 
za czyn Patriotyczny rzemieślnikom tnnjey za­
możnym oddane, pobudziły możmeiszich do 
ich naśladowania, a w tenczas naśladowca znay- 
dz,e nayzaśzczytnieyszą nagrodę w ,własOerti 
swem sumieniu, —-

w Warszawie dnia 3o stycznia 1 $31 r.

/ Do ney.

Kommissya Rządowa Woyny
Maiąe sobie przedstawionem przez Kommen- 

dante Twierdzy Zamościa, o następuiących 
ofiarach, złożonych dla Szpitala tey Twierdzy, 
iako to:

JW. Debolina szarpi funtów 4 — W. 
Schmyt szarpi funtów 4 —W. Kraczkowska.
z Wieprze» szarpi funtów- 2 1/3 __ W.
Olszańska a Garnka szarpi funtów 3 — W. 
Soczyńska z Jó/efowa szarpi funtów 3 — W. 
Yohtndwski Komissarz Obwodowy szarpi 

funtów 9.7 — Tenże starey Bielzni funtów 
1 08 — W. Maior Laskowski starey bielizny f. 
000 — VY . Kapitan Skąpski starey bielizny 
fi. 248 — W. Xiądż przeor z Ręczena starey 
bielizny, funtów 6 — Od osób .niewjadomyeh
staray bielizny funtów 3Ói

Kommissya Rządowa Woyny ogłaszaiąc te 
ofwy, wzywa wszystkich mogących podobne 
robie składki, aby spieszyli z wnoszeniem ta­
kowych wtem przekonaniu, iz ofiary te ob»k 
małego swego na .pozór znaczenia, są nader 
ważne wislocie, iako maiące na celu zape­
wnienie opatrzenia współbraci. rannych, w 
sprawie Naydroszey Ojczyzny.

w Warszawie d. 3o stycznia i83i r.

Rommissya Rządowa Sprawiedliwości 
Podaie do wiadómosci, iżr,z powodu zgonu Jana

Floryana Zaknowskjego Reient.i Kanceliaryi 
Żemiańskiey Wtwa Sandomierskiego, Rada 
Obywatelska tegoż Woiewództw;i, obrać ma 
nowego w to mieysce Reienta, który obo­
wiązany będzie do złożenia kaucji w ilości 
10,000 złp. w gotowiźuie, w listach zasta­
wnych, lub hipoteczey, na własnym mająt­
ku zabezpieczonej’. —

Kandydaci zatem o Rząd ten ubiegaiący 
Się» winni są udowodnić w Radzie Obywatel- 
skiey przed wyborem, możność złożenia rze- 
czoney kaucyi, i zarazem złożyć iey świade­
ctwo zdolności do sprawowania urzędu Rejen­
ta w myśl art. 29 prawa Sejmowego o hi­
potekach z r. 1818 przez Koromissyę Rządo­
wą Sprawiedliwości wydane. —

w Warszawie dnia i3 grudnia i83or.

Zastępca Ministra
Niemoiowski 

Zastępca Sekretarza Jencralnegp
z J. B. O-y/rof-wzU,

Dowódzca Gwardyi Ruchomey Woiewódz- 
' twa Mazowieckiego.

Po uzyakaniu kwitu od komitetu Obywa­
telskiego w dniu dzisieyszem^ z Wydatków u- 
skuteeznionych, z któr»m wspólnie dział 
ma zaszczyt donieść ziomkom, którzy złożyli 
dobrowolnie ofiary w ilościach niżey wymie- 
nionych?

1. W. Janowi Sumińskiemu dziedzicowi 
dóbr Ośno, który złożył zip. 1600. — 2. \y. 
Stanisławowi Sufczyńskie/nu dziedzicowi dóbr 
Kobylina złp. ao. — 3 W. Szymonowi Wen- 
dzie dziedzicowi wsi Łosiey Wólki ?łpi a8o 
gr. 8. — 4 Kaweremu Ogińskiemu dzie­
dzicowi dóbr Brzezin złp. ,5o. —- 5 W. Pio­
trowi Zaborowskiemu dziedzicowi dóbr Brześć 
/łp. 3oo. 6 W. Sapafskiemu Fehxowi złp* 
788.— 7 W. Józefowi Szvmoń,kiemń z Mo. 
kiowa złp. 3 »0. — 8 JVV. Ouiif ooiu i Stani­
sławowi Broińirsknn dziedzicom dóbr Łrzv 
złp. 6000. —- |p VV. Alex ifiilrowi WalfekiÓm u
dziedzicowi dóbr MałeyAYsi złp.- 107 gr. ao,-_-
po W. Hieronimowi Wałiszewskięmu Podpo

I
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rucznikowi pułku/ i Mazurów tłp. 5oo. — 
ii JYY. Guta ko* skiemu złp. 96. — i 2 W. Igna­
cemu Dolińskiemu złp. 4°°- — ’3 JW. Sa­
lomei Źymirskiey Jenerałowey złp. 3ooo. — 
1 j W. Józefowi Skrzeeze*»kieniu złp- 1200.— 
i5 W-Sewerynowi Zebrowskiemu złp: 6oo-— 
Razem złp. 15,291 gr. 28-

Summa powyższa została użytą na umnn- 
towanie, ubranie i uzbroienie 3o ludzi, tudziez 
zakupienie koni, a w części na furaż i ży­
wność dla tychże, póki na etat woienny nie 
przeszli, niemniey dla gwardyi rucbomey pie- 
szey na pierwsze zapłacenie żołdu w kadrach 
zbieraiącym się podoffieerotn, oraz na napra­
wę broni dla teyźe gwardyi pieszey, na ko­
niec na różne rekwizyta summę złp- 15oo, 
które do “Łęczycy dla pułku były przesiane, 
co dla wiadomości każdego, drukiem ogłosić 
ma sobie za powinność.

w Warszawie d- 29 stycznia i83r r.
Komitet WoiewóJzki poświadcza

(podp) Jaczewski, Zublochi- 
W • Dobie chi

• Urzętl. legii honor.
iś I). Chotornski. 
pod Szef s-tabu-

Dowódca Gwardyi lluchomey W oicwódz
twa Mazowieckiego.

Składa podziękowanie J W. Zagórskiemu, 
dziedzicowi dóbr Bfędowa za uczynioną of a-

' rę dla Pułku r go. Jazdy Mazurów z piętna­
stu tu typ ów i par pięciu ¡»¿karpetek weł­
nianych, również J W. Jezierskiemu za ofiar ę 
Szmigownicy iedney, karabina piecbótncgo, 
karabinka dla Jazdy, Sztucca, pałasza, parę lu- 
fck pistoletowych, i iedney lufy karabinowey 

vr Warszawie duia 29 stycznia 1 83 1 r
W zastępstwie Dowódcy 

F. D. Chotornski
Za podszefa Sztabu 
Chodorowski pod por

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE
—_________ iMlTlIMCn~mi---- ----—---------------
Dyrekcya Jeneralna Korpusu Jnzenierów 

Dr,óg i Mostów-
Wz ywa życzących sobie podiąc się dostawy 

materyałów piśmienycb na rok bieżący dla 
bióra Dvrekcvi Jeneralney Dróg i Mostow 
potrzebnych, aby opieczętowane deklaracye 
na papierze stęplowym 2 zlotowym z wyra­
żeniem cenv, za iaką takowe dostarczeń ofi»- 
ruią w d. 3 lutego r. b. do tegoż bióra na' 
ręce Sekretarza Jeneralnego podali, gdzie 
też poprzednio każdego dnia w godzinach 
qiórrowvch próby rzeczonych materyałów i 
zwykłe warupki dostawy przeyrzec będą mo- 
8li-

w Warszawie dnia 29 stycznia i83i r.
Dyrektor Jeneralny

Christiani. 
Sekretarz Jeneralny

¿3 raz) Myszkowski.

OSTRZEŻENIA.

Dyrekcya Jeneralna Loteryy Królestwa 
Polskiego.

Podając do puł^fczney wiadomości, izJrn. 
Pan Jozef Maiettski Ju w Warszawie w do­
mu pod liczbą aSyt)'* przy ulicach Nalewki 

■i Nowolipki narażnio sy tuowany m zamieszka­
ły, od dalszego utrzymywania w tymże domu

i

kantoru, loteryi kraiowych, uawłasne swe 
żądanie w dniu dzisieyszym uwolnionym zo­
stał, wzywa razem wszystkich tych, którzy by | 
do niego pretensye z gry w luteryą liczbo- I 
wą lub khssyczną w-ynikaiące rościli, ażeby 
z takowemi w prseciągu dni czterdziestu li­
cząc od dnia dzisieyszego, do Dyrekcyi Jene- 
ralney Loteryy nadgłosic się i takowe nale- ' 
żnie uspraw ¡edliwic nieomieszkali. tern pewniej, i 
iz zaraz po upłv niema rzeczonego terminu, ' 
kaucya JPsnu Józefowi Malewskiemu byli- ' 
mu kollektorowi loteryy zwróconą zostanie, ! 
a następnie na pretensye późaiey podane ża­
den wzgląd miany nii będzie.

w Warszawie d. 8 stycznia i83i r.
w Zastępstwie Dyrektora Jlnego 
Naczelnik Wydziału Kasiolietu

Lochmatui. 
Sekretarz 1) j rekey i

Straszak'

Dyrekcya Jeneralna Loteryi Królestwa Pol­
skiego.

Podaąc do publiczney wiadomości, iż JPao 
Protazy Pikolski tu w Warszawie w domu 
pod liczbą 4* 1 l’rzy ulicy Krakowskie przed­
mieście sytuowanym zamieszkały, od dal­
szego utrzymywania' w tymże domu Kantoru 
Loteryi Liczhowey numerem kyleynym 83 
oznaczonego, ca własne żądanie uwolnionym 
/ostał, wzywa zarazem tych wszystkich, któ- 
rzyby do niego pretensye z gry w loteryą, 
liczbową wynikające rościli, ażeby z takowe­
mi w ciągu dni czter dziestu a dato licząc do 
Dyrekcyi Jln^fLoteryy nadgłosic się i one 

neleźycie usprawiedliwić nieomieszkali, tein 
pewniej, iż zaraz po upły niemu rzeczonego 
terminu, kaucya byłemu kollektorowi zwró­
coną zostanie, a następnie, pretensye późniey 
podane załatwione niebędą.

Zastępuiący Dy rektora Jeneralnego 
Naczelnik Wydziału Kastolłelu

Lochniann.
Sekretarz Dyrekcyi

Straszak.

Dyrekcya Jeneralna Loteryy Królestwa Pol­
skiego.

Podaiąc do publiczney wiadomości» iż kan­
tor Joteryi liczbojvych tu w Warszawie w 
domu Nr 463 przy ulicy Senatorskiey sytu­
owanym, przez Star- Michała Lbwengluck u- 
trzy mywany, zamkniętym został.- wzywa oraz 
tych wsiystkichjktorzyby w pretensyacb swych 
z gry w loteryą liczbową lub klassyczną po­
chodzących, przez tegoż Star. Michała Lb­
wengluck , dotąd zaspokoionemi nie byli 
ażeby z takowemi w ciągu naydaley dni 
czterdziestu a dato licząc, do Dyrekcyi Jlney 
Loteryi nadgłosic się i one należnie uspra­
wiedliwić nieomieszkali, tem pewniey , iż pre­
tensye późniey podane, od nikogo przyięte 
, załatwione nie będą.

w Warszawie zd. 14 stycznia i83i r.
Zastępinąey Dyrektora Jeneralnego.

Naczelnik Wydziału Kastolłelu 
Loch in a 11 n.

(I raz) Sekretarz Dyrekcyi.
S t ra s z a k.

Dyrckcya Jeneralna Loteryi Królestwa 
Polskiego

Podaiąc do publczney wiadomości, iż Star, 
Abraham Goldmaun w Mieście Zakroczymie 
zamieszkały, od dalszego utrzymywania w

teraźe Mieście Kantoru Loteryi Liczbowej 
numerem kolejnym 117 oznaczonego na wła­
sne żądanie uwolnionym zost-h w/jwa zara­
zem tych wszystkich, którzy by do niego pre­
tensye z gry w pomienioną Loteryą wynikają­
ce rościli, ażeby z tako-remi wciągu dni 4® 
a dato 1 Cząc, do Dyrekcyi Jeneralney Lote­
ryi nadgłosic się i one usprawiedliwić nieomie- 
Sik.di* tent pewnie*) iż zaraz po uphnieniu 
rzeczonego terminu, kaucya byłemu Kolle­
ktorowi zwróconą zostanie, a następnie pre­
tensye później podane od nikogo przyięte 
i załatwione* niebędą.

w Warszawie duia 27 stycznia i83i r. 

Zastęp uący Dyrektora Jeneralnego
Naczelnik Wydziału Kastołletu 

Loch mann
Sekretarz Dyrekcyi Jlney 

Straszak

' ' 'Y7 ♦ \iyyc T iteticjeuoto«

POLSKA.

z W a r s z a w y 1 lutego.

— Pani Swiergocka pod nr. 874 na Kra- 
kowskiem przedmieściu blisko poczty, pfzyjl- 
muie prenumeratę ns Dziennik powszechny, 
i sprzedaie poiedyncze iego numera. Również 
dostać u niey można i innych pism peryody- 
czhy cli i ulotny eh.

__W listach 1 Wilna nadesłanych przez Lon­
dyn do Pary ża, d moszą, iź kroki nieprzyia- 
cielskie między Polską a Rossyą, rozpoczną 
się około 10 łut. go- Podług tychże listów, 
między Polakami panuie naywiększa zgodność, 
i cała ludność powstanie przeciwko napaś 
alkom.

__Hrabia Wielopolski d. S b. m. przybyk do
Londyuu.

—. Korpus wolnych Strzelców pod dwódz- 
twem pułkownika Geritza, który łącznie z 
gwardyą honorową akademicką, oa pamiątkę 
obchodu W dniu a5 b. m- w Warszawie od­
bitego, na cześć męczenników za wolność, 
o iest Murawiewa, Bestużewa, Bestia, B) lc~ 

iewa, i Kochowskiegrr którzy zapragnęli widzieć 
Rossyą w-olną i połączyć węzłem iedności bra­
terskiej wszystkie Słowiańskie ludy; postano­
wił, czarną szarfę, w którą przybrany obrzęd 
ten rei gliny odbył, nie prędzej, tak iak i 
oręż złożyć, dopóki i Rossyanie, również pra­
gnący wolności konst j tucyiney, cieszyć się 
uią nie będą.

— Ochotnicy lipcowi z Rouen, przysłali 
Jenerałowi Lafayette i5ą fi*, na składkę dli 
Polaków.

— (Nadeslk — Sprawiedliwość. —• Nar 
tl. 23 stycznia r. h. Rada Munciypalna' Miasta 
Stołecznego Warszawy, ułożyła proiekt do 
ofiar na wystawienie dwóch pułków piecho­
ty, i ieden iazdy. — Nie sprawiedliwszego, iak 
ta ofiara stolicy —lecz w rozkładzie iey spia- 
wiedliwość z óka spuszczoną bydz nie po­
winna; właściwiepowinniby tę ofiarę czystego 
patryotyznut zlozyć sami właściciele palatów,
kamienic ¡.handlów, z których przez tyle łat 
ciągnęli ogromne, nadzwyczajne'dochody. - 
Ale Rada Municypalna iakiez przyięła zasady / 

Oto:
1) Właściciele domów murowanych, manę 

płacić półtora prowentu od składki ogwiowef



2á4

a) Właściciele domów drewnianych 4/5 czę­
ści procentu od teyże składki.

3) Lokatorowie procent od komornego, a 
tjch podzielono na klassy.

a> Od zł. 200 do 700 po 5, p i io od sta. 
ł>) Od zł. 700 az do naywyźszey summy 

po 12 od sta.
Zglębiymy zasady tego rozkładu.
W łaściciełe szczególniey, pałaców, i kafnie- 

oic znacznieyszych, którzy wszystkie korzyści 
zabierają, i tak prędko w milionowe wzbili się 
maiciiki, przyięli dla siebie zasadę prawdziwie 
szczególną, to iest procent od składki ognio- 
we). Któż niewie, ze składka ogniowa z 
pałaców i kamienic, iest podatkiem ze wszy­
stkich naymnieyszym ? naymniey proporcyo- 
nalnym, gdyż od każdego woli zależało oce­
nie swoją nieruchomość? naymniey pewnym, 

— S^yź niele domow nie są leszcze do katastrów 
podane? Na iakieyże zńsadzie Magnaci mieyscy 
ocenili sobie składkę półtora od staPDworki dre­
wniane nierównie wyzey są cenione do Towa­
rzystwa Ogniowego, a nierównie mnieyszą ma­
rą intratę, nierównie większe wydatki. — Dla 
czegóż one maią płacie 4/5 od sta ? — Z tąd 
wynika taki rozkład: — Weżmy naprzykład 
trzech mieszkańców Warszawy.

i.: Właściciel pałacu — Ten oszacowany iest 
w Towarzystwie Oguiowęm naprzykład 4o,ooo 
zł. a więc ten magnat zapłaci złp" 6oo, ale on 
ma intraty czystey i4o,ood złp. więc od swey 
sntiaty, zapłaci niniey iak pół od sta.

a. Vt mściciel domu drewnianego — Teń

Okazuie się, le magnaci wcisnęli się.<ło Ra­
dy Municypalney, to iest dziedzice pałaców, i 
kamienic na pryncypalnych ulicach, i dla sie­
bie napisali proiekt. — Lecz my iako lokato­
rzy nie wezwani do tey Rady, uznać' rozkładu, 
i płacie niemożemy, rozumieiąc, że wszyscy lo- 
widząc, że ich kosztem ktoś chce się popi­
sywać, i patryotyzm okazywać' nie dozwolą, 
z siebie czynie' żartów tak oczewistych. Lecz 
trzeba mieć wzgląd i na właścicieli, których 
wypadki obecne dotknęły.. Na uwagę zasłu­
gują właściciele okolic Nowego świata, z któ­
rych wielu całey intraty są pozhawionemi, 
a przecięz zwykłe podatki i ciężary ponosić 
muszą. Okazuie się, że z tamtych żaden zna- 
iąey dobrze położenie interessu niewszedł do 
Rady Municypalney, boby powiedział, zkądze 
ia złożę ofiarę, gdy móy dom cały stoi pu­
stkami, nie mam z kąd płacić ciężarów i po­
datków, i niewiem z czego się utrzymam. Dla 
czegóż Rada Municypalnimyśląc tylko o 
własnęy ochronie, o tych współobywatelach 
zapomniała?

Nie dosyć iest wytknąć błędy, nałeży po- 
; kazań ihk iest lepiey. Sprawiedliwość wyma- 
_ga, aby każdy niósł ofiarę z tych korzyści, 
lakie z miasta ciągnie. Naylepsza y naykrót- 
sza iest própozyęya składki z intraty domów. 
Lecz trzeba zacząć od początku, nie zaś od 
końca. Należy nayprzód pokazać iawriie, 
iaka summa potrzehpą iest na ten przedmiot? 
Wszakże iest niewłaściwą rozpisywać składkę 
nie powiedziawszy, wiele iey potrzeba. Gdy

gr«Mie r<S»n!, iak w rozmowach po.ocoych, 
był przeciwny połączeniu się z Fraii. 

eyą, równie iak powołaniu xięcia francuz-
0 na tron Belgii.

w listach datowanych s Lizbony szó- 
nadiBieoia^ nic o zatruciu Don

Miguefa.

- List odebrany » Wiedniu ,o .uczni,
ieS/i/T '”',eSł4'’’' Ze5tambuK donosi..

i’"itanyaóm«i,r0.raji|„i<. od„leŁa . 
«/“»grodzenia Cesarzowi Mikoiaiowi i ż* 2a_

sposobie 8ię do walki w celu «nrzt- 
czema R0S?yi podboiów ostatni«/ wypra.

~ Zdaie się, ¡ż rzeczy wiście odebrano . 
•ryżu listy , wiadomości donoszące o ś nier- 

<• on Mtgueb, nastąpionej w skutek zatru- 
3- M iad-unośc tu stwierdziła się dziś z do- 
™go źródła. Qc/ekuiemy szczegółów tego

jarzenia, ważność bowiem ,/go
pfJ.tyczoe południowe/ Europy

- aaw.khnia, które ¡uż sprawia,ą kłopot’ 
PO1°OC^ (M.)

Mow,ą tu znowu o nowych dyploma­
tycznych układach, względem Belgii. Ma o- 
na bydz Wielkie»« Nięstwem, a na czele iey 
rządu ma stanąć X ąże Areriibag bogaty oby­
watel Belgijski.

ps .?.cowany <est w Towarzystwie Ogniowem 
naprzykład złp. 20,000—więc wy padnie skład­
ki 4/5 procentu złp. ród ale on mą intraty złp. 
aooo więc on zapłaci od swey intraty 8/100.

3. .Lokator — Gdy urzędnicy etatowi są wy- 
łączonemi — przeto ciężar cały pada na in­
nych lokatorów. — Kupcy, rzemieślnicy, fabry- 

..gą mei owuie wyższą składkę,

będzie summa wiadomą, wtenczas należy przy­
jąć' tę zasadę.

Do opłaty należą:
1. Właściciele.
2. Kupcy, fabrykanci i rzemieślnicy.
3. Kapitaliści.
W rozwinięciu zaś iey należy:

Ajzńaczyć obywateli z.różnych stanów
niż tę, która na nich przypada. — Czas Rewo- Pewną kazdey ulicy , aby ułożyli
lucyi iest ich żniwem. — Lecz inni lokatorowie, 
nieczerpaią tych korzyści.

Rozważmy położenie Senatorów, Radzeów 
Towarzystwa Ziemskiego, i wielu innych urzę­
dników bezpłatnych, którzy w Warszawie maią 
naięte lokale roć-znie, chociaż na czas pewny 
tylko one zamieszkuią, a z dóbr swoich, pono­
sząc podatki i ofiary, nierównie znakomitsze 
niż Warszawianie, za cóż ieszcŻe ońych wyrę­
czać' w tey ofierze maią? — Zważmy położe­
nie urzędników, którzy spadli z etatu, a prze­
cież komorne płacie muszą. — Czyż dobrą 
wiarą godzi się ofiar wymagać od tych, którzy 
na żywienie żon, dzi/tek, na opał, i zapłatę ko­
mornego, sami ofiar dobroczynnych żądać mu­
szą ? Z u azriiy smutne położenie wdów lub tych 
niewiast, których oycowie bracia lub- synowie, 
udali się w szeregi walecznych; — czy od.nich' 
składki godzi się wymagać odkomornegos któ­
re opłacie muszą, gdyż inaczey rzeczy swoich 
wyprowadzić nic mogą? — a tych niewiast któ­
re mężowie porzucili w stolicy, którym ludz­
kość' rękę dobrowolną podaie, czy> rozważa­
no smutne położenie? Zważmy położenie o- 
hrońców sądowych, komorników, ieometrów, 
etc. którzy wszelkiego dochodu są pozhawio­
nemi, a wielu zyc niema z czego, i powiedzmy, 
-czy ten rozkład me iest e¿r jure societatis Leo- 
mnae ? — Bonaprzykład właściciel pałacu, ma-

listę płacących.
2. la deputacya pod prezydencyą Jednego 

z urzędników, wezwie każdego1 właściciela , 
aby podał intratę swego domu, i takową za- 
pizysiągł, miano\vicie intratę od nowego ro­
ku 1801. To będzie trwać dni. trzy.

3. Kto me chce lub nie może zaprzysiądz, 
Deputacya oceni lego intratę.

4- Kupców i rzemieślników podzielić na 
klassy podług ulic, i assymilowac do właści­
cieli średniego dochodu.

5. Piwowarów podług xiąg wyrobów bro­
warnych intratę7 uważać.

6. Kapitalistów wezwać do sumienney i pod 
ptzysięgą deklaracyi ilości kapitałów, i pro­
cent przyiąc za intratę.

Gdy taka lista stanic, iakże łatwo będzie 
składkę ustanowić. Będzie potrzeba naprzy— 
kład 2,000,000. Lista wspomniona obcymowac 
Będzie intratę płacących, a więc na każdego 
wypadnie ledwo pół procentu, i nikt się żalić 
nie będzie. Z dzisieyszey zaś składki, wyni­
kną miliony których nie potrzeba.

F. J. W. B. — K. G. — M. G. — E. Z. 
j. W.'— W. C. — C. H. —R. Z.

s Z w a Y c X R y A

z Lozanny 14 stycznia 
- Dzienmk Noweikstc vaudois donosi: 

Dowiąduiemy się ¡»rzez nadzwyczaynego goń­
ca, że minister spraw zagranicznych Francji 
pan Sebastiani oświadczył Posłowi S?.wajcai- 
skieniu w Paryżu, iż Francja bardzo iest za­
dowolona krokami Sejmu, dodał, że Francya 
em chętniej uzuaie neutralność Szwaycaryi, 

tdy -z.aa/y,!, w tv:11 krain rew<>IUCy-
«m, Francuzi mogą limyc na przychylność 
naczelników kantonów. Nakoniec minister 
miał oświadczyn, źe Francya nie pragnie 
wo)ny;^ moeuitwa mogą ią wywołać w 
< cłu ułatwienia Jakobinom z»m»g«zeki w skutkn 
których gwałtowne mogą wyhirbnąć zaburzę- 
nin; źe Jednakże mimo to. przedsięwzie/o środ­
ki na wszelki wypadek i że pierwszem dzia­
łaniem hjłoby zaięce S.haudyii jednocze­
sne wkroczenie do Włochi prowincji zareń- 
skieb !! .

DONISIENIE prywatne.
\ Gdy kwit kassy lotenjney depozytowy na 
summę złp. 1800 w listach zastawnych wraz 
z kuponami, prze« Karola Gołońskiegu byłe­
go Kollekfora Loteryj Liczbowe* , zagubiony 
został, przeto wzywa uiniejszem, iz gdyby 
ktokolwiek posiadał takowy/aby raczj do 
Dyrekcji złożyc na ręce Sekretarza Dyrekcji 
Jioey Loteryi, w przeciąga npesiąca, gdy iuż 
w tvm prgedmiocie stosowne środki przedsię­
wzięte do amortyzowania takowego zost,dj:

—i—

F n A N C Y A.

z Paryża 19 stycznia.
• , , o ' ‘ / Hr-r^Monek kongresu belgi.sk,e™,

W intraty 80,000 złp. z lokator»,v, zlozy zł. dyplom..,«„ej, komitetu, 8„„„le,. M [ 
4tooLokatorowie zas złozą procentu 12/100 | U Cewrf, z„a),|,X s,ę „ tey<h„,,/w
złp. 12,000. ■— W takich pałacach niemasz
lokatorów, coby płacili mniey, niz 700 zip.'— 
więc każdy płaci 12 od sta. *

Parjżu z poleceniem tv uuczasow ego Ką,/,. 
Miał on już posłuchanie u Króla/ Hrabia 
Ccdes w mowach miauych publicznie w kon-

— C'ągnienie loteryi na srebra przez JW. 
Hr. Wąsowoczową dla Gwardyi honorowe/ 
darowane, odb'ło się w dnos at) stycznia, w 
mieysru biletami oznaczonem, w przytomno­
ści wielu dostojnych osób.

P'er»sza wygrana padła na Ner 70. 
Dmga — 54.
Trzecia — i33.
Czwarta — j3p.
Pąta — 1,6.
Sosta — f36.
Siódma •— * jg:

N 1 śi i. Kle powyższych biletów odbiorą 
wygrane przedmioty natychmiast za zgłosze­
niem się.
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